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No 11. 


Budżet M. S. Z. 


Dziś komisja Budżetowa Sejmu wznowiła przerwane 
na okres świąteczny prace nad preliminarzem budżetu na 
r. 1932/33. Otwierając posiedzenie przewodniczący pos. 
Byrka zaproponował, aby w dniu dzisiejszym po rozpa- 
trzeniu budżetu M. S. Z. załatwić na posiedzeniu popo- 
łudniowem komisji zamiast budżetu Prezydjum Rady Mi- 
nistrów budżet ministerjum Sprawiedliwości. Propozycię 
tę przyjęto, poczem przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos pos. Trąmpczyński (Kl. Nar.) Mów- 


WARSZAWA, Poniedziałek 11 stycznia 1932 r. 


Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Francja wobec deklaracji Brüninga 


PARYŻ (PAT). 
że rząd francuski nie powziął jeszcze żadnej de- 
cyzji co do stanowiska, jakie zajmie wobec oświad 
czenia kanclerza Briininga, odnośnie zaprzestania 


Półurzędowo komunikują, | czoznawcy zwracają uwagę, że Francia może na- 


przykład wprowadzić specjalną opłatę na produk- 
ty sprowadzane z Niemiec, opłatę, którei wyso- 
kość zasiliłaby specjalny francuski fundusz repa- 


płacenia reparacyj ze strony Rzeszy Niemieckiej.  racyjny, z drugiej strony wiadomo, że rząd Lava- 
Rada ministrów obradować będzie nad ta sprawą, | la upoważnił Bank Francuski do wziecia udziału 
prawdopodobnie we wtorek. Już dziś można po- | w czerwcu r. ub. w szerokiej operacji kredytowej 
wiedzieć, że sfery miarodajne nie mają zamiaru | na korzyść Reichsbanku. Udzielona pożyczka od- 
uciec się do Międzynarodowego Trybunału Roz- nawiana kilkakrotnie upływa z końcem lutego 
jemczego w Hadze, przewidzianego na wypadek | r. b. Rząd francuski zastanowi się wówczas, czy 
pogwałcenia zobowiązań, jakiegoby sie dopuściły | zajdzie potrzeba odnowienia jej, zważywszy, czy 
Niemcy. Nie wynika jeszcze z tego bynaimniej, że systematyczny sabotaż niemiecki wart jest no- 


ca powracając do przebiegu obrad komisji nad prelimina- 
rzem budżetowym Sejmu, które odbyły się w grudniu r. 
ub. oświadczył, że prosił wówczas przewodniczącego pos 
Byrkę, aby na posiedzeniu Komisji zaprosił p. Marszałka 
Świtalskiego. Przewodniczący odrzekł wówczas, że p. 
Marszałek Sejmu jest nieobecny. Tymczasem mówca do- 
wiedział się później, że p. Marszałek był obecny w Sei- 


mie, a nawet miał rzekomo przysłuchiwać się obradom 
Komisji z sąsiedniego pokoju. 

Przewodniczący p. Byrka. Pan poddaje w wątpliwość 
prawdziwość mego oświadczenia jako przewodniczącego. 
że Marszałka Sejmu nie było w gmachu w chwili, gdy go 
zapraszałem na posiedzenie Komisji. Stwierdzam więc to 
jeszcze raz powołując się na Świadectwo pos. Polakiewi- 
cza i sekretarza Marszałka Sejmu. Taka krytyka oświad- 
czenia przewodniczącego jest niedopuszczalna i przywo- 
łuję pana za to do porządku. 

Po tem oświadczeniu przewodniczącego przystąpiono 
do obrad nad budżetem M. S. Z., przy czem pierwszy głos 
zabrał wiceminister Spraw Zagranicznych p. Beck. 

Preliminarz budżetowy jest z natury rzeczy wypadko- 
wą, — rozpoczął p. wiceminister — wynikającą z dwóch 
czymników: z potrzeb naszego resortu i z możliwości fi- 
nansowych Państwa. 

W dziedzinie pracy czysto politycznej muszę stwier- 
dzić jedynie wzmożone napięcie, wynikające z potrzeb 
międzynarodowych Państwa i z naszego uczestnictwa w 
Radzie Ligi Narodów. Kryzys ekonomiczny wywołał po- 
wszechną falę protekcjonizmu gospodarczego. Dzięki temu 
w obronie naszych rynków zbytu stanąć musiały do pra- 
cy w pierwszym rzędzie nasze placówki zagraniczne. Dla- 
tego też obecny preliminarz roku oszczędnościowego prze- 
widuje jednak utworzenie placówki dyplomatycznej w Li- 
zbonie, gdy nasze obroty ekonomiczne z półwyspem Ibe- 
ryjskim wykazują tendencję zwyżkową i ten wzgląd na- 
kłada praktyczne granice zamierzeniom oszczędnościowym 
w dziedzinie organizacji M, S., Z, 


Druglem zjawiskiem towarzyszącym kryzysowi jest 
ścieśnienie rynków pracy na gruncie międzynarodowym. 
Dla nas, jako dla kraju, posiadającego znaczną emigra- 
cię, jest to zagadnienie bardzo ważne, Nasza służba kon- 
sularna sprostać musi w roku obecnym Szczególniej cięż- 
kim zadaniom, We Francji np. akcja nasza zdołała prze- 
nieść znaczny procent emigrantów fabrycznych czy ko- 
palnianych do pracy na roli i złagodziła znacznie los na- 
szych obywateli, pracujących na tamtejszym terenie. 


Zakres pracy naszych urzędów zagranicznych był 
więc ostatnio szczególnie wzmożony, Mimo to, M. S. Z. 
musiało współdziałać z Min. Skarbu w pracy nad utrzy- 
maniem zdrowej waluty i normalnej organizacji gospodar- 
czej. Trzeba więc było zrobić wysiłek oszczędnościowy 


je wykonanie budżetu w r. 1929, schodzimy do 44 milj. 


Do oszczędności racjonalnych zaliczam zniesienie pla- | 
| większych naszych dyplomatów, podnosząc prestige na 
| szego Państwa nazewnątrz. 


cówek konsularnych, których egzystencja nie została po- 
twierdzona przez życiowe potrzeby, dalej redukcję eta- 
tów, wynoszącą ogółem 122 etaty, plus 44 etaty nieobsa- 
dzone. Komieczności skarbowe kazały nam 
dalej i dokonane dalszych zniżek za cenę 


pójść jeszcze M. 


rząd francuski był najzupełniej bezbronny na wy- wych ofiar ze strony Francji i czy wobec tego 


nać swych zobowiązań w sprawie reparacyj. Rze- 


„padek, gdyby rząd niemiecki zechciał nie wyko- | kredyt należy odnowić. 


Na temat rekonstrukcji gabinetu 
LAVAL NA QUAI D'ORSAY 


PARYŻ (PAT). W dniu dzisiejszym premjer Laval 
ma rozpocząć decydującą rozmowę w celu wyjaśnienia 
sytuacji, powstałej w rządzie na skutek śmierci Maginot'a. 
Prezes ministrów będzie na samym początku konierował 
z prezydentem Doumerem, poczem uda się na Quai 
d'Orsay do Brianda, którego stan zdrowia jak informują 
oficjalnie znajduje się obecnie na drodze do poprawy. 
Premier Laval spotka się później prawdopodobnie z preze- 
sem partji radykalnej p, Edwardem Herriot i rozpocznie z 
nim rozmowę w sprawie możliwości oparcia gabinetu na 
szerokiej podstawie parlamentarnej. Jest nader prawdo- 
podobne, że Herriot zechce przed przyjęciem decyzji za- 
sięgnąć opinji trakcji parlamentarnej oraz biura komitetu 
wykonawczego swej partji. W razie, gdyby porozumienie 


okazało się niemożliwe, nie pozostaje Lavałowi, nic inne- 
go jak uzupełnić swój gabinet. W tym wypadku według 
zgodnych informacyj prasy obecny premjer zastąpiłby na 
Quai d'Orsay p. Brianda, Tardieu objąłby spuściznę po Ma- 
ginot. Co się tyczy tekł ministra spraw wewnętrznych, 
którą dotychczas młał premjer Laval ma ona według 
wszelkiego prawdopodobieństwa przypaść w udziale Pło- 
trowi Cathala, obecnemu podsekretarzowi tegoż minister- 
jum, portiel rolnictwa, spoczywający obecnie w rękach 
Tardieu zaproponowany zostanie jednemu z senatorów, W 
ten sposób gabinet w pełnym składzie mógłby już we 
czwartek stanąć wobec izb, gdyż jak wiadomo posiedze- 
nie wtorkowe poświęcone zostanie wyłącznie sprawie wy- 
borów do parlamentu, 


BRIAND COFA SIĘ? 


PARYŻ (PAT). W najbliższem otoczeniu Briand'a za- 
pewniają, że stan jego zdrowia poprawił się na tyle, że 
pozwala mu prowadzić dalej sprawy zagraniczne Francjł. 
Zapewniają również, że nie złożył on nigdy swojej dy- 
misji, a tekę swą oddał do dyspozycji premjerowi na wy- 
padek dymisji całego gabinetu. 


PARYŻ (PAT). Prasa radykalna w dalszym ciągu 
omawia następstwa ewentualnej dymisji Briand'a. 

„L'Ere Nouvelle* wyraża obawę czy ustąpienie 
Briand'a nie wywoła zagranicą wrażenia, iż we Francji 
żywioły skrajnie prawicowe narzucają bez oporu swój 
punkt widzenia i swych ludzi. „Kto wie — pisze dziennik— 
czy nacjonaliści wszystkich kraiów nie znajdą dla siebie 
otuchy i zachęty w tym wypadku“. 


| 


z wyjątkiem Delcasse'go żaden z dotychczasowy mini- 
strów spraw zagranicznych nie zdobył 7-letniego rekordy 
Briand'a, przyczem pierwszy rządził w czasach znacznie 
spokojniejszych, aniżeli teraźniejszość, przynoszącą /co- 
dziennie nieomal alarmujące zdarzenia. Dziennik socjali- 
styczny zaznacza, że Briand stworzył „mistykę pokoju, 
którą socjaliści wolą od mistyki wojny”, 


ZAGADKOWA WIZYTA 


PARYŻ (PAT). Prezydent policii wielkiego 
Berlina, p. Grzesinsky przybył dziś do Paryża w 
nocy incognito. Grzesinsky zamierza przeprowa- 
dzić szereg konferencyj z wybitnemi osobistościa- 


Organ socjalistyczny „Le Populaire“ przypomina, żel mi stolicy. 


a 


użytecznej pracy. Te oszczędności nazywam nieracjonal-| do propagandy zagranicznej, to referent stwierdził, że 


nemi, 


mimo szczupłych środków propaganda ta stale robi postę: ` 


Do tej grupy załiczam zniesienie niektórych konsula- | py. A w końcu omówił zarządzenia oszczędnościowe mi- 
tów, jak np, dwuch konsulatów w St. Zjedn. konsulatu nisterjum į wniósł o dalszą redukcję budżetu tego res 
większy nawet niżby na to wskazywały warunki pracy | w Capetown, jedynej naszej placówki w południowej Af- | sortu o 250 tys. zł. 
tego resortu. Cyfry porównawcze preliminarza, są aż nad- | tycę, oraz niektóre zniżki uposażeń, utrudniające normal- 
to wymowne, Z kwoty przeszło 56 milj, zł., jaką wskazu- | ga pracę placówek w krajach o wysokim poziomie życia trwa, 


1 drogiej walucie, Jest to już ofiara M. S, Z. dla P, Mi 
nistra Skarbu, który w r. b. okazał się jednym z maj- 


Następnie pos. Walewski (B, B.) zreferował budżet 


Po referacie wywiązała się dyskusja. Posiedzenie 


RADA MINISTRÓW i 


Dzisiaj, w godzinach popołudniowych, od* 
będzie się posiedzenie Rady Ministrów. Tema- 


S. Z, wskazując na wzmożoną aktywność ministerjum 
zraniejszenia zarówno w dziedzinie politycznej jak i gospodarczej. coj (FM obrad będą sprawy ustaw samorządowych. 


NOWY NIEMIECKI „C 


Niemcy szybko jadą. 

W numerze sobotnim naszego pisma daliśmy 
rzut oka na sytuację, która spowodowała zwołanie 
konferencji lozańskiej. Przez dwa dni ubiegłe sy- 
tuacja ta uległa jednak bardzo zasadniczei zmia- 
nie į stała się nieporównanie wyraźnieisza dzięki 
oświadczeniu kanclerza Briininga, złożonemu am- 
basadorowi angielskiemu w Berlinie, sir Horace 
Rumboldowi. 

Polityka niemiecka przyzwyczaiła nas do po- 
sunięć, które wywoływały już nieraz w całym 
świecie zdumienie swą — nie chemy użyć innego 
słowa — bezwzględnością. Oświadczenie kancle- 
rza Briininga należy do tej właśnie kategorii i jest 
jednem z najbardziej bezceremonjalnych, choć dla 
premjera MacDonalda nie było niespodzianką. 


Nie było ono niespodzianką dla nikogo zre- 
sztą, powszechnie sądzono jednak, że podobną de- 
klarację złoży delegacja niemiecka na konferencji 
lozańskiej. Rząd Rzeszy uznał jednak naiwidocz- 
niej za bardziej celowe nie czekać do 18 czy też 
25 b. m. (angielska propozycja odroczenia konfe- 
rencji į już 8-go przez usta swego szefa podał do 
wiadomości ambasadora W. Brytanii. że Niemcy 
nie zamierzają ani grosza więcej z tytułu odszko- 
dowań zapłacić. 


Z tytułu odszkodowań — to znaczy na pod- 
stawie planu Younga, Kiedy mężowie stanu Euro- 
py i Ameryki z zadowoleniem rozjeżdżali się z Ha- 
gi po podpisaniu tego planu, który miał być, we- 
dle oświadczenia jednego z nich „ostatecznym 
i nienaruszalnym*, sceptycznie bardzo zapatry- 
waliśmy się na ową „niewzruszalność'”. 


Mieliśmy wtedy zupełną i całkowita rację. Bo | 


oto wystarczyło niewiele więcej, niż dwa lata, by 
ów „niewzruszalny* plan haski (sierpień 1929) 
stanął w rzędzie licznych już „chiffons de papier“ 
niemieckich. 


„Niemcy żądać będą całkowitego anulowania ' 
odszkodowań niemieckich“ — żądać będa! Prasa 


„DZIEŃ POLSKU; 11 stycznia 1932 r. 


HIFFON DE PAPIER" 


kryzys zaufania. Ze słów Briininga wynika prze- 
cież jasno, że żadne podpisy, żadne iaknajuro- 
czyściej podpisane akty międzynarodowe. żadne 
uroczyste oświadczenia niemieckich meżów stanu 
nie mają najmniejszego waloru, gdyż w dowolnej 
chwili mogą być przez tych samych meżów stanu 
ogłoszone za bezwartościowe świstki papieru. 


Obojętną jest tedy rzeczą, czy kanclerz Brii- 
ning złożył swe oświadczenie w celu zaszacho- 
wania Hitlera, czy też w Ścisłem z nim porozu- 
mieniu. Efekt na forum międzynarodowem jest 


jednakowy. 


Na tem samem miejscu pisaliśmy niedawno, 
że konferencja lozańska może być momentem 
zwrotnym w dziejach kryzysu. Rozmowa Brii- 


Nr. 11 


| ninga z Rumboldem zmieniła sytuację diametral- 
nie. Niemcy znowu postawiły Europę w poło- 
żeniu, z którego żmudnie szukać trzeba będzie 
wyjścia. Niewiadomo bowiem, czy konferencia 
lozańska wogóle się odbędzie. Sprawę kompli- 
kuje jeszcze niewyjaśniona sytuacja rządu Lava- 
la we Francji. Nie znamy również oficialnego sta- 
nowiska, jakie Paryż, Londyn i Rzym zajmą. 
Głosy prasy zagranicznej upoważniają nas 
jednak do twierdzenia, że pociągnięcie Briininga, 
mogące zapewnić Hindenburgowi i jemu dalsze 
sprawowanie władzy wewnątrz państwa, za- 
chwieje lub nawet całkowicie zniweczy zaufanie, 
jakiem cieszył się w pewnych sferach międzyna- 
rodowych kanclerz. Przynieść ono może bar- 
dzo wielkie szkody Europie, lecz większe jeszcze 
' Niemcom. 


| | Lud. L. 


MAC DONALD NIE JEST ZASKOCZONY 


Premjer Mac Donald złożył wczoraj późnym wieczo- 
rem następujące wyjaśnienie dla prasy: 

W związku z deklaracją kanclerza Briininga, rząd 
brytyjski poda do wiadomości swą politykę i swe stano- 
wisko tylko we właściwem miejscu i we właściwej chwi- 
li. Narazie można jedynie stwierdzić, że wobec sytuacji 
gospodarczej, ujawnionej w raporcie bazylejskim oraz w 
obliczu wewnętrzno-politycznych zagadnień Niemiec było 
prawdopodobne, że deklaracja tego rodzaju zostanie zło- 
żona na konferencji lozańskiej. Fakt, że deklaracja taka 


została już obecnie złożona, uczynił zwołanie konferencji 
międzynarodowej jeszcze bardziej konieczne, aniżeli przed- 
tem, albowiem teraz widoczne jest, że Sytuacja obecna 
stała się niemożliwa do utrzymania. Ponieważ dotych- 
czasową sytuacja jest rezultatem międzynarodowych po- 
rozumłeń, stało się konieczne zająć się natychmiast tą sy- 
tuacją. Mac Donald wyraża nadzieję, że wszystkie zain- 
teresowane rządy zdają sobie sprawę z tego, że poprawa 
i uspokojenie stosunków w Europie zależy do uświadomie- 
nia sobie tych bardzo ciężkich faktów, 


FLANDIN MÓWI WYRAŹNIE I MĘSKO 


Poruszając kwestję deklaracji, złożonej przez Briinin- 
ga ambasadorowi brytyjskiemu w Berlinie, w sprawie 
spłat odszkodowawczych, minister Flandin oświadczył 
przedstawicielom prasy: 


Jeżeli słowa, przypisywane kanclerzowi zostały przez 
niego istotnie wypowiedziane, oznaczałoby to, że Niemcy 
nie chcą wykonywać postanowień planu Younga i trakta- 
tu wersalskiego. Należy jednak — zaznaczył minister — 
czekać ma oficjalne potwierdzenie otrzymanej tu wersji. 
W każdym razie jest rzeczą jasną, że żaden francuz nie 


toby równoznaczne z utratą uświęconych praw do odszko- 
dowań. Francja — zaznaczył Flandim — bada obecnie 
formuły, mogące doprowadzić do porozumienia między 
wierzycielami i dłużnikami, aby w ten sposób zmniejszyć 
kryzys. Jednakże nic nie zaostrzyłoby bardziej kryzysu, 
jak komplikowanie go przez nowe zamachy na nienarusza|l- 
ność umów. Gdyby konferencja lozańska 
miała być poprzedzona przez tego 
rodzaju oświadczenie, zwoływanie 
jej okazałoby się zby tec z n e m. Nie mo- 


niemiecka zachwyca się tonem swego kanclerza. | mógłby przyjąć jednostronnego wypowiedzenia umów do-|żna bowiem równocześnie lekceważyć sobie praw Francji 
Umiarkowana stosunkowo „Deutsche Allg. Ztg.* | browolnie podpisanych, wypowiedzenie takie bowiem by-li szukać jej współpracy. 


PÓŁURZĘDOWY KOMUNIKAT NIEMIECKI 


oświadcza: 


„Kanclerz Brüning okazał odwage i zdecydo- 
wanie, może więc być przekonany, że cały naród 
niemiecki wraz ze stronnictwami, które dawniej 
i dziś pozostają w opozycji, stanie za nim i za Hin- 
denburgiem*. 


Jestto głos bardziej niż znamienny. bo rewe- 
lacyjny: niemal. Wynika zeń jasno. dlaczego to 
p. Briining nie czekał, by oświadczenia swe złożyć 
w lozańskim „Hótel du Chateau". Gra to bardzo 
skomplikowana, wiążąca w jeden węzeł niezmier- 
nie poplątane nici polityki zagranicznej i wew- 
„nętrznej Rzeszy. 

Nie wiemy, czy oświadczenie kanclerza zło- 
żone zostało na skutek porozumienia z Hitlerem, 
czy jest tylko szachowaniem malarza z Wiednia. 
Nastąpiło jednak bezpośrednio po przyjęciu wo- 
dza skrajnych nacjonalistów przez Briininga. Mieć 
ono będzie, niewątpliwie, olbrzymi wpływ na 
wzmocnienie się stanowiska obecnego rządu Rze- 
szy, zdecydować może o ponownym wyborze pre- 
zydenta Hindenburga. Nie znamy zresztą ani tre- 
ści rozmów Briininga i Groenera z Hitlerem, nie 
wiemy też, czy po za kwestją odszkodowań nie 
porozumiano się tam jeszcze i w innych spra- 
wach. Nacjonalistycznemu „Tag'owi* skreślenie 
odszkodowań nie wystarcza, gdyż jego zdaniem 
„należy usunąć postanowienia traktatu Wersal- 
„skiego, dotyczące rozbrojenia i kwestji granic". 


Gdyby obecny manewr niemiecki udał się, 
znajdowalibyśmy się niewątpliwie w przededniu 
oficjalnego poruszenia sprawy granic, t. i. „kory- 
tarza“ pomorskiego, ostatniego etapu systema- 
tycznej walki z Traktatem Wersalskim. Wygra- 
na Niemiec nie jest przecież do pomyślenia. Opinia 
francuska — od nacjonalistycznego „.L'Ami du 
Peuple* aż do socjalistycznego i ultra-pacyfi- 
stycznego i filoniemieckiego „Le Populaire“ — 
jest zadziwiająco jednolita. Równie ostro — po- 
mimo mętnego oświadczenia MacDonalda — wy- 
stępuje przeciwko deklaracji Briininga prasa an- 
gielska. 


Głosy Paryża i Londynu zgodnie stwierdzają, 


Komunikat Rentera o rozmowie kanclerza Briininga z 
ambasadorem Rumbołdem nie spotkał się ze strony nie- 
mieckiej z urzędowem dementi. Ogłoszony został jedynie 
komunikat biura Conti, podkreślający, że oświadczenie 
kanclerza złożone Rumbołdowi, nie nastąpiło w sposób tak 
zdecydowany, jak to podała depesza Reutera. W związku 


z wiądomością agencji angielskiej był wywiad z kancle- 
rzem Briiningiem, opublikowany wczoraj przez Biuro 
Wolfa. Jak podkreśla prasa niemiecka, wywiad ten po- 
siada charakter interpretacji oświadczenia, złożonego przez 
kanclerza Rzeszy ambasadorowi angielskiemu. 


W BAZYLEI 


Dekłaracja kanclerza Briininga jest żywo omawiana 
przez finansistów, przybyłych do Bazylei celem wzięcia 
udziału w rozpoczynającej się dziś sesji rady Banku Rozr. 
Międzyn. Interwencja Briininga nie wywołała wielkiego 
zdziwienia, jednakże wyrażano wątpliwość co do jej wła- 
ściwości, przyczem zapytują, czy nie może ona się przy- 
czynić do dalszego zwiększenia istniejących trudności, 


| Przypominają tu, iż sprawozdanie komitetu doradczego . 
ustaliło obecną niezdolność Niemiec do spłaty odszkodo-= 
wań, stwierdziło przytem, że odszkodowania są jedyną z 
przyczyą obecnych trudności Niemiec, jednakże nie przy- 
czyną główną. Oświadczenie Briiningza nie będzie miało 
żadnego bezpośredniego wpływu na tok obrad Rady, 


TUPET PRASY NIEMIECKIEJ 


BERLIN (PAT). Pod alarmuiącemi tytułami cała pra- 
sa niemiecka donosi w depeszach z Londynu i Paryża o 


i niezwykłem wrażeniu, jakie wywołały w kołach dyploma- 


tycznych i prasie wiadomości o wynurzeniach kanclerza 
Briininga, złożonych ambasadorowi angielskiemu w Berli- 
nie Rumboldowi. 

„Lokal Anzeiger* insynuuje, że wiadomość o oświad- 
czeniu kanclerza Briininga była podana,do Londynu przez 
poselstwo państwa trzeciego za pośrednictwem korespon- 
denta prasy angielskiej w Berlinie. 

„Vossische Ztg.* twierdzi, że słowa Briininga. podzia* 
łały w Paryżu jak bomba. Dowodem siły tego wrażenia 
były wynurzenia ministra Flandina. 

Organ kanclerza „Germania* pisze: Francuski mini- 
ster Finansów używa w swych enuncjacjach fałszywych 
sformułowań. Nie chodzi tu o to, że Niemcy nie chcą pła- 
cić zobowiązań, lecz, że nie mogą tego uczynić. Prze- 
ciwko planowi Younga nie występują Niemcy, lecz fakty 


gospodarcze, dla których Świat zaczyna zwolna okazywać 
zrozumienie — uniemożliwiając jego. wykonanie. 

„Deutsche Allgemeine Ztg:“ oświadcza: jeśli Hinden- 
burg zostanie obrany prezydentem — i to pod hasłem na- 
rodowej walki o wyzwolenie Niemiec — wówczas kan- 
clerz pod żadnym warunkiem nie będzie mógł złożyć mu 
do podpisania nowej umowy o „haraczu wojennym“. Kan- 
clerz Brüning okazał odwagę i zdecydowanie, może więc 
być przekonany, że cały naród niemiecki wraz ze stron- 
nictwami, które dawniej i dziś pozostają w opozycji do 
rządu Rzeszy, stanie za Hindenburgiem i za nim w tej 
ciężkiej walce na froncie wewnętrzno-politycznym*. 

Hugenbergowski „Der Tag.“, nawiązując do wywiadu 
Briininga, oświadcza, iż dla osiągnięcia prawdziwego po- 
koju nie wystarczy nawet zupełne skreślenie reperacyj, 
lecz należy usunąć postanowienia Traktatu Wersalskiego, 
dotyczące rozbrojenia i kwestji granic. 


j ZGODNOŚĆ OPINJI WE FRANCJI 


PARYŻ (PAT). Cała prasa francuska omawia w ob- 
szernych komentarzach oświadczenie kanclerza Briininga. 
Według ‚Le Temps“, oświadczenie kanclerza jest „ak- 


że wystąpienie Niemiec odbić się musi niekorzyst- tem szaleństwa politycznego”. Nieco prymitywny ma- 
nie na całokształcie sytuacji Światowej. przede- ' chiawelizm z jakim gabinet berliński przygotowuje swój 
wszystkiem jednak doprowadzić może do osta- manewr, uwydatnia się wyraźnie również w poprzedniem 
tecznej ruiny Niemiec, zdyż w tych warunkach | twierdzeniu, że gdyby Niemcy zwolnione były od cięża” 
trudno pomyśleć o jakiejkolwiek dalszej pomocy ;rów reparacyjnych, mogłyby w żądanym terminie uiścić 
kredytowej, nowe kredyty spotkać może los do- | swoje długi prywatne. Jeżeli Niemcy — pisze dziennik— 
tychczasowych. Wystąpienie Briininga jest bo- |rzeczywiście zajmą taką pozycję w Lozannie, będzie to 
wiem niestychanie ostrem uderzeniem, pogłębia- | równoznaczne z zerwaniem wszelkich zasad, na jakich 
jacem bardziej jeszcze wywołany przez Niemcy, opierają się wzajemne stosunki pomiędzy narodami, Po- 


stępowanie Rzeszy zabije możliwość odbudowy przede 
wszystkiem samych Niemiec, dla których wszystkie trak- 
taty i umowy nie są niczem innem jak tylko „Świstkiem 
papieru“. s a PA i 

„Lẹ Journal“ dopatruje się w niej taktycznego ma- 
newru, oświadczając, że petarda wybuchła naumyślnie w 
chwili, gdy Leith Ross stara się o przywrócenie jedności 
frontu francusko - angielskiego przed konferencją lozań- 
ską, Niemcy zaś ponawiają próbę przeciwstawienia spra- 
wy kredytów prywatnych sprawie długów politycznych. 

„Le Matin* wyraża przypuszczenie, iż ostrzeżenia, 
"wypowiadane przez Briininga, stanowią poprostu zasadni- 
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czą satysfakcję dla Hitlera i Schachta, lecz ostrzeżenie 
jest ostrzeżeniem į Francja winna wyciągnąć z tego kon- 
sekwencje. 

„Petit Parisien“ ostrzega Niemcy, że ich nieprzeje- 
dnany ton może je doprowadzić do całkowitego bankruc- 
twa, któreby było niewygodne ani dla ich interesów, ani 
też dla ich wierzytelności prywatnych. 

„Echo de Paris“ doradza, aby Francja zamiast odwo- 
fywać się do Hagi, odmówiła wszelkiej pośredniej czy 
bezpośredniej pomocy gospodarcze niemieckiej, która 
trzyma się tylko na włosku. 

Socjalistyczny „Le Populaire“ pisze, że po odmowie 
kongresu amerykańskiego anulowania lub zmniejszenia 
należności wojennych było dzieciństwem spodziewać się, 
aby Paryż i Londyn, były skłonne do powzięcia radykal- 
nej decyzji co do odszkodowań. Jednakże kanclerz Brii- 
ning podniósł tę sprawę publicznie w sposób naibardziej 
niezręczny, popełniając przez to wielki błąd. 


PRASA ANGIELSKA O „BOMBIE 
NIEMIECKIEJ* 


LONDYN (PAT). Cała prasa niedzielna obszernie in- 
iormuje o wystąpieniu Briininga, zaopatrując swoje spra- 
wozdanie w tytuły, jak np.: Dziennik „People“ — „Sen- 
sacyjna deklaracja kanclerza Briininga*. „Referee“ — 
„Bomba Niemiec dla ich wierzycieli“, „News of the 
World“ — „Niebezpieczeństwo storpedowania konferencji 
lozańskiej", „Sunday Dispath* — „Nowy kryzys wywoła- 
"y żądaniem Niemiec, konferencja w niebezpieczeństwie*, 
„Sunday Times* — „Deklaracja Briininga, która może pod- 
ważyć konferencję lozańską', „Observer“ — „Stanowi- 
sko Niemiec wobec konferencji w Lozannie“. 

Naogół jednak prasa powstrzymuje się od głębszych 
komentarzy, nie znając stanowiska rządu brytyjskiego, 
który narazie zachowuje rezerwę. Przebija jednak obawa 
orasy o losy konferencji lozańskiei oraz o stanowisko, ja- 
kie wobec Niemiec zajmie Francja. 

Prasa podkreśla również, że najważniejszą rzeczą wo- 
bec wystąpienia Briininga będzie stanowisko wierzycieli 
Niemiec, wobec długów amerykańskich. 


NA WIDOWNI 


Polsta 1 Rumunja 


Minister Zaleski i minister Ghika mieli moż- 
nosé dokładnego omówienia w czasie pobytu 
ministra spraw zagranicznych Rumuniji w War- 
szawie aktualnych problemów międzynarodo- 
wych oraz specjalnie zagadnień  polsko-rumuń- 
skich. Rozmowy te, prowadzone w tonie jak- 
najserdeczniejszym, doprowadziły do stwierdze- 
nia zupełnej zgodności poglądów we wszystkich 
sprawach, które są obecnie na porządku dzien- 
nym u kierowników polityki zagranicznej obu 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych państw, 
których działalność dyplomatyczna rozwija się 
„równolegle, w jaknajściślejszem porozumieniu 
iw zupełnej harmonii celów i środków. 

Ministrowie wyrazili głębokie przeświadcze- 
nie, że przyjaźń obu krajów, z roku na rok po- 
głębiana i rozszerzana — stanowi jeden z naczel- 
nych postulatów myśli państwowej Polski i Ru- 
munji, oraz podstawę polityki pokojowej w Eu- 
ropie. Postanowili wreszcie podjąć stosowne 
kroki, aby zbliżeniu politycznemu obu narodów 
odpowiadała równie Ścisła współpraca ekono- 
miczna, na wielu odcinkach dotąd niedostatecz- 
nie rozwinięta. 


Wczoraj o godz. 3 popoł. minister Spraw Za- 
granicznych Rumunji, książe Ghika, opuścił War- 
szawę, udając się do Bukaresztu w towarzystwie 
posła Rzeczypospolitej, hr. Szembeka. 

Na dworcu ks. Ghikę żegnali: p. minister Za- 
(eski, poseł rumuński w Warszawie Bilciurescu 
z małżonką, minister Schaetzel, dyr. prot. hr. Ro- 
mer, szef gabinetu min. Spraw Zagranicznych 
Szumlakowski, członkowie poselstwa rumuńskie- 
go w Warszawie oraz szereg wyższych urzędni- 
ków M. S. Z. 


NADWYŻKA BUDŻETOWA 


W grudniu ub. roku podobnie jak w listopadzie zosta- 
(a osiągnięta nadwyżka dochodów państwowych nad wy- 
datkami. Wydatki w tym miesiącu wynosiły 198.1 miljo- 


nów zł. dochody zaś 198.2 mili. Nadwyżka budżetu wy- 


nosi 120 tysięcy zł. 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE © 
Wczoraj po południu w pokojach reprezentacyjnych 
Prezydjum Rady Ministrów u p. premiera i p. „Prystorowej 
odbyło się zebranie towarzyskie, w którem wzięło udział 
kilkaset osób, a m. in, członkowie rządu, p. Marszałkowa 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Rząd Lavala a oświadczenie Briininga 


Zmiany w gabinecie, które mają sie dokonać 
w przyszłym tygodniu, zeszły dziś na drugi plan 
zainteresowań sfer parlamentarnych. Oświadcze- 
nie kanclerza Briininga, złożone ambasadorowi an- 
gielskiemu w Berlinie, dało zwolennikom rządu 
koalicyjnego potężny argument dla tezy. że po- 
łożenie zewnętrzne wymaga zjednoczenia wszyst- 
kich stronnictw. Posłowie radykalni. którzy po- 
przedniego dnia jeszcze utrzymywali. że rozsze- 
rzenie gabinetu Lavala jest niemożliwe. dzisiaj 
wydają się być mniej wrogo nastrojeni względem 
zasady rządu koalicyjnego. Z niecierpliwością 
oczekiwane jest oświadczenie Lavala. które prem- 
jer ma złożyć nazajutrz po otwarciu sesji parla- 
mentarnej. > 

Premjer Laval miał wczoraj dłuższa konfe- 
rencję z ministrem Tardieu. Stwierdziwszy zu- 
pełną zgodność zapatrywań z premierem. Tardieu 
zaznaczył, że staje do dyspozycji Lavala i gotów 


Pogrzeb Ś. p. 


Wczoraj rano odbyła się uroczystość pogrzebu mini- 
stra Maginot przy udzłale wszystkich wybitnych osobi- 
stości ze Świata politycznego, wojskowego i dypilomatycz- 
nego, Olbrzymi kondukt pogrzebowy przeszedł od gma- 
chu Ministerjum Wojny do Pałacu Inwalidów, gdzie uro- 
czystą mszę świętą celebrował kardynał Verdier: 

Premjer Laval w przemówieniu swem, wygłoszonem 
nad trumną zmarłego ministra, przedstawił działalność 
jego, zaznaczając, iż Maginot, tak, jak wszyscy francuzi, 
był głęboko przywiązany do pokoju i sądził, że Francja 
rozbrojona stanowiłaby  niebezpieczeństwo dla stałości 
stosunków w Europie, Bezpieczeństwo Francji było dla 
niego warunkiem pokoju światowego, Od 12 lat, od chwili 
zakończenia wojny — mówił dalej premier — polityka 
wojskowa Francji pomimo zmiany rządów pozostawała ta 
sama, Skróciliśmy czas służby wojskowej, zmniejszyliśmy 


-ilość naszych wielkich jednostek bojowych ł gotowi jeste- 


— | | Z ZZA, 


jest na życzenie premjera objąć ministerium Woj- 
ny po zmarłym min. Maginot. 

Prasa paryska donosi, że przewidziana jest 
konferencja premjera Lavala z przywódca rady- 
kałów, Herriotem. Stanowisko radykałów ma 
ostatecznie wpłynąć na decyzję Lavala. to zna- 
czy zadecyduje o tem, czy gabinet poda się zbio- 
rowo do dymisji, czy też nastąpi tylko zmiana na 
kilku stanowiskach. Wpierwszym wypadku La- 
val złoży uprzednio odpowiednie oświadczenie w 
parlamencie. Przesilenie rozpocznie sie w takim 
razie we czwartek. Ponieważ rząd obecny nie zo- 
stał obalony na skutek głosowania w Izbie. prezy- 
dent Republiki, zgodnie ze zwyczajem złoży w Tę- 
ce dotychczasowego premjera misje tworzenia 
nowego gabinetu. W razie zwykłego uzupełnie- 
nia rządu premier odpowie na interpelację w spra- 
wie polityki zagranicznej. 


Min. Maginot 


śmy przyłączyć się do każdego wysiłku tojałnego, mają- 
cego na celu ograniczenie ciężarów wojskowych, Środki, 
jakie podjęliśmy, świadczą o pokojowej woli Francji, Pra- 
cując na rzecz obrony narodowej, pracujemy tem samem 
na rzecz pokoju. Tej właśnie idei służył zawsze minister 
Maginot. Odszedł on od nas w przeddzień konferencji ge- 
newskiej, gdzie w imienłu Francji miał wobec zebranych 
tam narodów podkreślić raz jeszcze naszą tradycyjną do- 
ktrynę, a mianowicie ograniczenie zbrojeń każdego kraju 
w drodze zorganizowania przez wszystkich skutecznej po- 
riocy. Na tej smutnej uroczystości przed tą trumną w obe- 
cności wybrańców kraju, b. kombatantów, żołnierzy i ich 
dowódców, jest to język, którym szef rządu ma obowią- 
zek przemawiać, Jestem przekonany, że taka jest myśl 
naszego przyjaciela, którą wyrażam. 

Zwłoki ministra Maginot przewiezione będą dzisiaj do 
Revigny sur Meuse. 


FRANCJA 


WBREW PRAWDZIE. „Echo de Paris" ' donosi, iż 
ambasador francuski w Berlinie François Poncet oświad- 
czył premjerowi Lavalowi, iż kanclerz Briimng nie uprze- 
dził go o zamierzonej rozmowie z Hitlerem — przeciw- 
nie — nawet zapewmił, iż nie ma zamiaru go przyjąć» 


NIEMCY 


LUDOWCY ZA HINDENBURGIEM. Przewodniczący 
partji ludowej Dingeldey oświadczy! wczoraj kanclerzo- 
wi Briiningowi, że jego stronnictwo będzie popierać bez 
zastrzeżeń projekt rządu Rzeszy w sprawie przedłużenia 
kadencii prezydenta Hindenburga. 

KRWAWE WALKI W SAKSONJI. Podczas wczoraj- 
szej demonstracji nar.-socjalistów w Lipsku, doszło do 
ostrych starć i krwawych bójek z komunistami. Padły 
liczne strzały. Hitlerowcy zdemolowali lokal komunisty- 
czny. Aresztowano kilkanaście osób. Do zajść doszło rów" 
nież w Limbach koło Kamienicy, gdzie wywiązała się 
krwawa walka na noże pomiędzy komunistami a hitlerow= 
cami. Kilkadziesiąt osób odniosło cięższe lub lżejsze obra= 
żenia. Do bójek doszło również w Zwikau, gdzie po obi 
stronach byli ranni. 


URATOWANIE ŻYWCEM ZASYPANYCH. Wczoraj 
około godz. 8-ei wiecz. wydobyto z kopalni Karsten-Zen- 
trum 7 żywych górników. 5 z nich jest zupełnie zdrowych, 
tylko wycieńczonych, głodnych i spragnionych, jeden jest 
lekko ranny. Dalsze prace trwają. 


Pitsudska, marszałkowie Sejmu 1 Senatu, konpus dyploma- 
tyczny w Numcjuszem Apostolskim ks, Arcybiskupem Mar- 
maggim ma czele, przedstawiciele Świata politycznego, kół 
gospodarczych i sier towarzyskich stolicy. 


RADA NACZELNA CH.-D. 


Przez cały dzień wczorajszy w gmachu Sejmu obra- 
dowała Rada Naczelna Stronnictwa Chrześcijańskiej De- 
mokracji 


M. in. Rada stwierdziła, że sen. ThufRie, ogłaszając ar- 
tykuł przeciwko taktyce stronnictwa, dopuścił się przeciw 
niemu cłężkiego uchybienia i w związku z tem postanowiła 
decyzję zarządu gł., wykluczającą sen. Thulliego ze stroi- 
nictwa zaakceptować, umożliwiając mu jednak powrót do 
szeregów partji przez złożenie deklaracji, podporządkown- 


| jącej się ucwwałom kongresu katowickiego. 


Co do sen. Makarewicza, to rada naczelna zatwierdziła 

uchwałę zarządu gł., wykłuczającą go ze strommictwa, -` 

" Po za tem dokonano wyborów wałdz partyjnych. Na 
prezesa stronnictwa wybrany został sen. Korfanty. 


AUSTRJA 


PRZECIWKO FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ. Na od- 
bytem wczoraj posiedzeniu Rady Naczelnej wielkoniemiec- 
kiej partji ludowej minister Sprawiedliwości Schuerf zło- 
żył sprawozdanie o sytuacji w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej. Z kolei Rada powzięła rezolucję, wypowiadającą 
się przeciwko planowi federacji naddunajskiej, jak rów- 
nież wogóle przeciwko podejmowaniu jakichkolwiek za: 
mierzeń bez porozumienia z Niemcami. ; 


HISZPANJA 


STRAJK KOMUNISTÓW. Komunistyczne związki 
zawodowe ogłosiły tu strajk bezterminowy, do którego 
nie przyłączyli się socjaliści. 


JUGOSŁAWIA 


SENATOROWIE Z NOMINACJI. Dzisiejszy Dziennik 
Urzędowy ogłosił dekret królewski, zawierający: nomina= 
cię 28 senatorów, Znajduje się wśród nich wiełu b. mini+ 
strów i osobistości politycznych. Wśród nowomianowa- 
nych senatorów wymienić należy m. in, Vladana Andri, 
byłego ministra, Izaaka Alcalay, rabina Ottona Frangeha 
b. ministra, Józefa Silovicza b, bana Zagrzebia itp. 


SOWIETY 
KOMISARZ LITWINOW PRZYJĄŁ AMBASADORA 
NIEMIECKIEGO von Dircksena na dłuższej konferencji i 
udzielił mu informacji o rokowaniach, jakie Z. S. R. R. 
prowadzi z państwami  trzeciemi w sprawłę zawarcia 
paktów ; nieagresji. $ 


STANY ZJEDNOCZONE 


ZA I PRZECIWKO CŁOM. [zba Reprezentantów 
przyjęła wniesiony przez demokratów projekt ustawy, 
zalecającej zwołanie międzynarodowej konferencji w spra- 
wie obalenła barjer celnych, Projekt ten, jak tu przewi- 
dują, będzie jednak odrzucony przez semat lub prezy- 
dent Hoover postawi swoje veto. 


_ Ddnowione kredyty * 


W wyniku dzisiejszych narad gubernatorów banków 
centrałnych będą odmówione następujące kredyty: 100 mi- 
łionów dolarów dla Banku Rzeszy, 180 miłjonów szylingów 
dla Austrii, 20,8 milj. dot., dia Węgier i niewiełkiej wysoko- 
ści kredyt dla Jugostawii. Nowa prośba Austrji o przyzma. 
nie jej kredytu w wysokości 80 miljonów szylingów napo- 
tyka na trudności. 


„DZIEŃ POLSKE, 11 stycznia 1932 r. 


ORDERY STOLICY ŚWIĘTEJ 


Jak juź telegramy doniosły, w tych dniach Jego Świą- 
tobliwość Ojciec Święty Pius Xl-y nadał najwyższe od- 


pełnie zdeprecjonowany i wskutek tego skasowany przez 


| Papieża Grzegorza XVI w r. 1841. 
znaczenia Stolicy Świętej, order Chrystusa Jego Królew" | 


Obecnie odznakę orderu stanowi krzyż ośmiorożny, 


skiej Mości Wiktorowi Emanuelowi IIl-emu, zaś prezeso- pokryty czerwoną emalją, uwieńczony armaturą rycer- 


wi rady ministrów Mussoliniemu krzyż orderu Złotej 
Ostrogi. 

Czytelnikom zapewne nie będzie obojętna wiadomość 
o tych odznaczeniach. 

Order Chrystusa. Nadawany głowom państwe lub naj- 
wyższym dygnitarzom ustanowiony został przez króla por- 
tugalskiego Dionizego I-go d. 14 marca 1319 r. zatwierdzo- 
ny zaś w r. 1319 przez papieża Jana XXII-go. 


Pierwotnie była to odznaka zakonu utworzonego po 
rozwiązaniu Templarjuszów, dobra których w Portuzalji 
zostąły nadane nowozałożonemu zgromadzeniu zakonne- 
mu. Pierwotna siedziba główna zakonu mieściła się w 
Castro Moreno, zaś w r, 1366 przeniesiona została do 
Thomar. Rycerze tego zakonu zczasem zdobyli znaczne 
posiadłości w Afryce i w Indjach. 

W r. 1550 wielkie mistrzostwo zostało połączone z 
koroną portugalską, 

W r. 1789 nastąpiła sekularyzacja orderu w Portuzalji. 

Papież Jan XXII (* 1249 — 1316 t 1334) zatwierdza- 
jąc order Chrystusa zastrzegł dla siebie i swych następ- 
ców prawo nadawania z tego orderu. 

Odznakę orderu posiadającego tylko jedną klasę sta- 
nowi krzyż łaciński (o ramionach poziomych krótszych), 
pokryty emalją czerwoną uwieńczony koroną, a nad nią 
armaturą rycerską (panoplią). Na krzyżu, którego ramio- 
na są rozszerzone na końcach, umieszczony jest krzyż 
białoemaljowany zwyczajny, Odznaka orderu noszona 
jest na szyi ną wstążce czerwonej. 

Kawalerowie orderu noszą na lewej piersi gwiazdę 
srebrną ośmiokątną z pęków promieni pokrytych i zakoń 
czonych kulkami. Pośrodku gwiazdy otoczony złotym 
wieńcem dębowym krzyż taki jak odznaka  orderowa, 
lecz bez korony i panoplii. 

Do orderu przywiązany jest strój oraz łańcuch orde- 
ruwy. 

Order kawalerów (rycerzy) Złotej Ostrogi. (Milizia 
Aurata detta dello Sperone d'oro). Ustanowiony w d. 7 
lutego 1905 r. przez Papieża Piusa X-go ku uczczeniu Nie- 
pokalanego Poczęcia Najświętszej Marji Panny z okazji 
50-lecia ogłoszenia dogmatu, 


Właściwie order ten został 


nie ustanowiony, lecz 


przywrócony, co zresztą jest zaznaczone na odwrotnej dług ogólnych obliczeń wyników z obu dni zawodów zwy- 


stronie odznaki: „Pius X restituit". 


Order ten był właściwie utworzony przez Stolicę 
Świętą w w. XVI, lecz nadawany zbyt hojnie został zu- 


VAL GELGUD 4 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


i po Janek poczuł na skroniach chłód ciężkiej 
nfy. 
Do tej chwili cała przygoda wydawała mu 
się jakimś upiornym snem i dopiero dotknięcie 
zimnej stali wróciło mu poczucie rzeczywistości. 
Usłyszał dziwnie wyraźnie brzęk upręży 1 rżenie 
konia, poczuł swąd pochodni i zobaczył nad sobą 
krąg niewzruszonych brodatych twarzy. Czyżby 
wybiła godzina śmierci? Umrzeć tu w ciemno- 
ściach? Umrzeć zaraz w jednej chwili...? 


Spróbował wyrwąć się z kleszczy żelaznych 
rąk i jednocześnie usłyszał trzask odwodzonezo 
kurka. 

— Gadaj, smarkaczu! 

W głosie oficera zabrzmiało współczucie 
i opór chłopca prysł. Przekleństwo i kułak. a był- 
by umarł jak bohater, ale ta nuta żalu. może ra- 
czej odruchowa, niż świadoma, niecierpliwa, niż 
litosna, odsłoniła wyobraźni Janka całe niewy= 
mowne piękno życia, właściwe młodocianemu 
wiekowi. Serce mu się Ścisnęło. Skapitulował. 

— Tu jest Niemen — wyjąkał żałośnie, — 
A ja jestem Jan Dolski. í 

Oficer wykręcił go przodem do siebie i zaj- 
rzał mu w rozedrganą przerażeniem twarz. 

— Syn buntownika, co? — zapytał groźnie. 
Naturalnie, to jest Dolski, Stiepan, zaopiekui się 
tym młokosem. 

Jeden z żołnierzy przywiązał chłopca za rę- 
kę do swego siodła i szwadron wiechał powoli 
na dziedziniec. ' $ 

Janek szedł obok konia, potykając się i po- 
wstrzymując łkanie. Zachował się po żakowsku, 
jak tchórz I fanfaron. Dragoni ustawili sie w trzy 
szeregi wzdłuż Ściany, w której jaśniały słabo 
trzy wysokie okna. Oficer wszedł po wydepta- 
nych schodach i uderzył w ogromne drzwi głow- 
nią pałasza. 


ską (panoplią), w wycięciu dolnego ramienia umieszczona 
jest złota ostroga, kolcem do dołu, Na środkowej biało- 
emaliowanej, obwiedzionej peręłkowym otokiem tarczy, 
widnieje złota cyfra M, uwieńczona koroną, a pod nią 
takiż półksiężyc. Wstęga orderu czerwona, z białemi 
brzegami, Gwiazda orderu oŚmiopromienna srebrna, a na 
niej krzyż orderowy, lecz bez panoplii, 

Do orderu przywiązany jest strój. W Polsce order 
ten otrzymał prezydent Rzplitej Stanisław Wojciechow- 
ski. 

Inne ordery i odznączenia Stolicy Świętej. 

Order Piusa (Ordine Piano), ustanowiony przez 
Papieża Piusa IX dn, 17 czerwca 1847. Podzielony na 
trzy klasy: Krzyż wielki, komandorja z gwiazdą lub bez, 
kawaler. Odznaczenie krzyżem wielkim i komandorją 
otrzymuję szlachectwo dziedziczne, krzyżem kawalerskim 
— osobiste. l 
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Wstążka niebieska z podwójnemi prążkami czerwo» 
nemi po brzegach. 

Order rycerski Św, Grzegorza Wielkiego, Ustanowio- 
ny przez papieża Grzegorza XVI dn. 1 września 1831, po- 
dzielony na 4 klasy: Rycerz krzyża wielkiego, komandor 
z gwiazdą, komandor, kawaler, Wstążka czerwona z żół- 
temi, szerokiemi brzegami. 

Order Św, Sylwestra. Ustanowiony przez papieża 
Qrzegorza XVI d. 31 października 1841 r., zmieniony przez 
papieża Piusa X dn. 7 lutego 1905. Podzielony na trzy 
klasy — krzyż wielki, komandor z gwiazdą lub bez, ka- 
waler. Wstążka czerwona z dwoma czarnemi paskami. 

Do każdego z wyżej wymienionych orderów, przy- 
wiązany jest ubiór. 

Prócz tych orderów Stolica Święta poslada kilka od- 
znaczeń, z których najczęściej spotykany jest krzyż „Pro 
Ecclesia et Pontifice. Ustanowiony przez papieża Leona 
XIII w dn. 31 grudnia 1887, zmieniony zaś w r. 1908 przez 
rapieża Piusa X. 

Nadawany za zasługi dla Kościoła i Stolicy Świętej. 
Noszony na wstążce czerwonej z szerokiemi białemi pas- 
kami po brzegach, przedzielonych żółtemi prążkami, 


Stanisław Łoza, 


Życie towarzyskie 


Dnia 29 ub. m. w Kaplicy w Kopaszewie (Wiefkopo!- 
ska), O, Jan Rostworowski T. J. pobłogosławił związek 
małżeński panny Marji Popieł z panem Stanisławem 
Górskim. 

W orszaku śtubnym znajdował Się prócz licznych 
przedstawicieli rodzin obojga Nowożeńców, członkowie tro- 
dzin Krasickich, Kossakowskich, Sobańskich, Szlubowskich, 
Chłapowskich, Żóltowskich, Łubieńskich, 

Piękne przemówienie O. Rostworowskiego, wzniosły, 
skupiony nastrój w czasie ceremonii ślubnej, jak i serdecz= 
ma, swobodna atmosfera uroczystości weselnych, zostaną 
wszystkim obecnym na długo w pamięci. 


Ze sportu 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MOTOCYKLOWE 


Przy pięknej zimowej pogodzie odbyły się w Zako- 
panem wielkie międzynarodowe zawody motocyklowe. We- 


cięstwa uzyskali w ostatecznej klasyfikacji. W kategorii 
do 360 ccm. 1) Czerniak (Poznań) na maszynie Rolleigh 
60 pkt. 2) Baron (BBKM) 20 pkt. W kategorii do 500 ccm. 


Janek uśmiechnął się przez łzy. Takich drzwi 
nie mogła wyważyć jedna kawaleryjska szabla. 
Ale uśmiech pierzchł i z ust chłopca wyrwał się 
okrzyk przerażenia, 

Drzwi otworzyły się powoli i w progu stanął 
Stanisław Dolski, w stroju powstańczym z szablą 
u boku, z ciężkim, żelaznym świecznikiem w le- 
wej ręce. 

Moskal cofnął się i zasłonił odruchowo pała- 
szem, ale Stanisław potrząsnął głowa. 

— Jestem na pańskie usługi — rzekł z uśmie- 
chem. — Nie oddam panu szabli, bo wiem. że nie- 
miłoby panu było mordować jeńca. Tak. jak tu 
stoję, jestem rebeljantem, ujętym z bronią w rę- 
ku. Moje nazwisko znajduje się na liście pro- 
skrypcyjnej jego cesarskiej wysokości wielkiego 
księcia. Ściany nie trzeba daleko szukać ... 

Skłonił się i brzęknął ostrogami. 


Na widok tej świetnie odegranej bohaterskiej 
sceny, w sercu Janka wybuchła niesamowita za- 
zdrość. On sam chciał odegrać taką piękną rolę 
i nie udało mu się. 

Rotmistrz dragonów nazywał się Nowikow. 
Schował szablę do pochwy i zasalutował. 


— Dziękuję panu za wejście w moje położe- 
nie, Mam ciężkie obowiązki, związane z moim 
zawodem, ale jężeli mogę przysłużyć się panu 
w jakiś sposób... 

Tę wymianę komplementów przerwał okrop- 
ny krzyk z podwórza. Stanisław podniósł do 
gardła zaciśniętą rękę i opuścił ją z powrotem. 
A więc zawiódł się na synu. Coprawda nigdy 
w niego nie wierzył... 

— To mój syn, panie kapitanie — rzekł to- 
nem usprawiedliwienia. — Pan pozwoli, że za- 
mienię z nim kilka słów... 

Nowikow rzucił krótki rozkaz i Janek zwol- 
niony z więzów, skoczył ku ojcu i pochwycił za 
ręce z wybuchem niepohamowanej rozpaczy. Ale 
pae przytrzymał go mocno za łokcie 

rzekł: 

— Słuchaj, nie masz soble co wyrzucać. Je- 


żeli teraz cierpisz, to tylko za karę, żeś nie po-| d 


słuchał Józefa. Powinieneś był zabrać się z Jad- 


1) Kilmayer (Wiedeń) 60 pkt. 2) Nagengast (Poznań), 30 
pkt. 3) Schneeweiss (Wiedeń) 20 pkt, W biegu z przy- 
czepkami 1) Damski. W skiórlingach panów 1) Czech Wł. 
przed Piekiem. Ciekawym zawodom przyglądały się tłu- 
my publiczności. Organizacja zawodów wzorowa. 


ZAWODY AUTOMOBILOWE W POLSCE 
W ROKU 1932 

Terminarz zawodów automobilowych w Polsce na rok 
1932 przewiduje następujące imprezy: 

10 stycznia — jazda zimowa (Poznań); 7 luty — wy- 
ścig na lodzie (Poznań); od 23 lutego do 14 marca — ja- 
zda zimowa, zjazd zimowy zespołów klubowych, oraz wy- 
ścig torowy (Kraków); 15 i 16 maja — zjazd gwiaździ- 
sty do Poznania i pościg za samolotem (Poznań); 5 czerw- 
ca — jazda patrolowa (Poznań); 12 czerwca — Grand 
Prix Lwowa; 19 — 26 czerwca — międzynarodowy raid 
Automobilklubu Polski; 26 — 29 czerwca — raid okręż- 
ny po Wileńszczyźnie; 24 lipca — ogólnopolski zjazd 
gwiaździsty do Gdyni; 21 sierpnia — międzynarodowy wy- 
ścig tatrzański (Zakopane); 10 września — zjazd gwiaź- 
dzisty do Łodzi; 11 września — wyścig płaski w Łodzi; 
18 — 20 wrzesień — raid pań, organizowany przez Auto- 
mobilklub Polski (Warszawa); 2 października — wyścig 
płaski na Śląsku. 


winią. Ale nie jesteś bynajmniej odpowiedzialny 
za moją śmierć. Możesz sobie darować ten la- 
ment — zwłaszcza. że na ciebie patrza. Zostałem 
tu umyślnie, żeby zaczekać na Moskali. Tobie 
nie stanie się nic złego. 

Chłopiec zanosił się konwulsyjnem łkaniem. 
— Jego cesarska wysokość jest skłonny do 
wszelkich dobrodziejstw względem swych pol- 
skich poddanych, byle mu tylko odpłacili za to lo- 
jalnością — wtrącił Nowikow. — Będzie ci dobrze 
w Petersburgu, mój chłopcze. 

Janek wydał nieartykułowany okrzyk i chwy- 
cił za pistolet, wiszący u pasa Nowikowa. Ojciec 
odciągnął go w tył. 

— Niech mnie rozstrzelają razem z ojcem!-— 
krzyknął chłopak. 

— Nie zachowuj się jak smarkacz — rzekł 
Stanisław ostro. — Żegnaj synu! 

Wyczerpany zatoczył się na drzwi i mało 
nię upadł, Zabrakło mu głosu i, oddychając cięż- 
ko, skinął z wdzięcznością Nowikowowi, który 
dał znak dwom dragonom, aby odprowadzili 
chłopca w głąb dziedzińca, w miłosierny mrok 
drzew i nocy. 


Obraz ojca-powstańca opartego o drzwi swe- 
zo domu w postawie skazańca, pozostał Janko- 
wi w pamięci na zawsze. Więcej już go nie zo- 
bączył. Wyrywając się dragonom, usłyszał cztery 
ostre słowa komendy, rozdzielone krótkiemi pau- 
zami, a potem, po chwili ciszy — chrzest pod- 
noszonych do ramion karabinów, echową salwę 
i jeden spóźniony strzał. 

Janek zemdlał. 

Nie widział wysiłku ojca, który chciał sta- 
nąć prosto, nie opierając się o Ścianę, nie widział 
teatralnego gestu jego ręki w strone oddziału 
egzekucyjnego, nie widział błysku szabli Nowiko- 
wa, nie widział bezwładnego ciała, leżącego pod 
Ścianą w ostrem świetle pochodni. nie widział 
wykrzywionej kurczowo twarzy, zwróconej ku 
gwiazdom, jakgdyby w niemym proteście — nie 
przeciwko samej śmierci, lecz przeciwko jej brzy- 


ocie. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| 


Poniedziałek dn. ll stycznia 
DZIŚ: Honoraty P. JUTRO: Arkadjusza. 
Wschód słońca 742 zachód słeńca 15.47 
Przybyłe dnia 0.21 
Wschód księżyca 9,42, zachód księżyca 19.50 
Długeść dnia 8 05 


OGÓLCE 

— W SPRAWIE USTAWY CHAŁUPNICZEJ 

W radzie Izb Rzemieślniczych R. P odbyła się konferen- 
cja w sprawie t. zw. chałupnictwa przy udziale przedstawi- 
ciela Min. Przemysłu i Handlu, p. naczelnika Hauszylda, 
przedstawicieli rzemiosła oraz prawników i ekonomistów. Po 
referacie wywiązała się dłuższa dyskusja, w której ustaleno 
potrzebę wydania ustawy chałupniczej, któraby uregulowała 
sprawę ubezpieczenia t. zw. chałupników, jednocześnie jednak 
ustalono pogląd, że t. zw. „chałupnik* w wypadku  posiłko- 
wania się pomecą ma charakter przedsiębiorcy najniższego 
‘ypu, a tym samym powinien podlegać przepisom ustawy 
przemysłowej. W wyniku konferencji rada Izb Rzemieślniczych 
w najbliższym czasie wystąpi do właściwych władz z kon- 
kretnemi prejektami, mającemi na celu uregulowanie bytu 
„chałupników * w Polsce, zgodnie z ich interesami i z inte- 
resami t. zw. samoistnych przedsiębiorstw przemysłowych i 
rzemieślniczych. 

— KURS OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ I PRZE- 
CIWGAZOWEJ W SZKOŁACH ŚREDNICH 

Naskutek porozumienia między Okręgowym Urzędem W. 
F.iP. W. i Kuratorjum warszawskiego okręgu szkolnego, w 
szkołach średnich i ogólnokształcących Okręgu wprewadzene 
zostaną w bieżącym roku wykłady z zakresu obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej. Przewiduje się wprowadzenie 
takich wykładów w szkolnictwie średniem całej Polski. 

— ZNIŻKI KOLEJOWE DLA CZŁONKÓW PRZY- 
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGÓ 

Na wniosek P. U. W. F, i P. W. Zarząd Główny Kolei 
Dojazdowych przyznał członkom organizacyj przysposobienia 
wojskowego 50% zniżki na tych kolejach na tych samych za- 
sadach, co przy przejazdach kolejami państwowemi. Celem 
uzyskania zniżki członkowie p. w. winni na stacjach kolei 
dojazdowych przedstawiać zaświadczenia i legitymacje w myśl 
obewiązującej instrukcji. 

— DZIAŁALNOŚĆ TOW. BIBLJOTEK DLA WY- 
CHODŻCÓW 

Działalność Tewarzystwa Bibljotek i Wydawnictw Popu- 
larnych dla Wychodźców im. J. Okołowicza w Warszawie 
rozwijała się w r. 1980/31 dość pomyślnie, pomimo więk- 
szych trudności materjalnych, niż w poprzednich okresach. 
Świadczy o tem liczba wysłanych do ośrodków emigracji 
książek, która w roku sprawozdawczym była o 1.288 tomów 
większa, niż w ubiegłym reku. Ogółem wysłano w 1930/31 
r. 10.295 książek 52 mapy, 224 obrazy oraz 187 kompletów, 
składających się z zeszytów szkolnych i ołówków. Komplety 
rozdano rodzinom osadników, udającym się do Kanady i Bra- 
zylji (Espirito Santo). Prawie wszystkie utwory nabyto z fun- 
duszów włnsnych; płatne zamówienia były nader nie'iczne. 
Największą liczbę książek, zarówne jak i w latach ubiegłych, 
otrzymała Francja. 

— KONTYNGENT EMIGRANTÓW DO ARGENTYNY 

Urząd Emigracyjny ustalił na miesiąc .uty kontyngent 
emigrantów-relników, udających się do Argentyny, na 1000 
osób. W ramach wyznaczonego kontyngentu mogą się ubie- 
gać o bezpłatne paszporty emigracyjne, robotnicy rolni sa- 
motni, małżeństwa rolnicze bezdzietne, zdolne de pracy fi- 
zycznej na reli oraz małżeństwa z dziećmi dorosłemi, o ile 
każdy z członków rodziny zdolny jest do pracy na reli. 

Emigranci, pragnący udać się do Argentyny, posiadać 
muszą po 950 zł. na kartę okrętową oraz po 305,60 zł, na 
opłacenie wizy argentyńskiej od osoby, 


MIEJSKIE 


— Z TÓW. HIGJENICZNEGO i 

Walne Zgromadzenie Członków Tow. Higjen. w 2 termi- 
nie, a więc ważne bez względu na ilość obecnych, odbędzie 
się w czwartek 14 o godz. 8.15 wieczerem w lokalu Towa- 
rzystwa (ul. Karowa). 

— ZE STOW. MŁODYCH SŁOWIAN 

Dziś o godz. 8 wiecz. w sali Stow. Słowian w Warsza- 
wie (Chmielna 52 róg Wielkiej) odbędzie się bogato ilustro- 
wany przezroczami odczyt red. Radosława Krajewskiego p. t. 
„Święta i obrzędy dawnej Słowiańszczyzny pogańskiej.* Wstęp 
wolny dla wszystkich. 

— POMOC MIASTA DLA ZRZESZENIA B. PRACO- 


WNIKÓW OPERY 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu Teatrów Miejskich po- | 


wzięto uchwałę, w myśl której zrzeszenie b. pracowników 
Opery otrzyma lokal Teatru Wielkiego wraz z dodatkami de- 
koracjami, oświetleniem 


1-go kwietnia b. r. 
— ZAGROŻONE DOMY W ŚRÓDMIEŚCIU 


Sytuacja niektórych domów, szczególnie w dzielnicy sta- | 


romiejskiej, wymaga natychmiastowego usunięcia lokatorów. 
Urząd inspekcyjno-budewlany porozumiał się już z wydzia- 
łem opieki społecznej w celu umieszczenia eksmitowanych w 
barekach miejskich. 

— PRZYMUS REMONTOWY W STOLICY 

W z. m. starostwo grodzkie południowo - warszaw skie 
wydało 32 nakazy zaliczenia naprzód kosztów wykonania ro- 


i ogrzewaniem bezpłatnie do dnia ' 


„DZIEN POLSKI“ 11 stycznia 1932 


r. 


34 miljony ludności w Polsce 


Prowizoryczne obliczenia wyników drugiego powszech- | około 207.000 mieszkańców, t. j. blisko 66 proc, W czasie 


nego spisu ludności w Polsce wykazują znaczny przyrost 
ludności w ciągu ostatniego dziesięciolecia. 

Według pierwszych ogólnikowych zestawień przyrost 
osiągnął przeszło cztery miljony osób. Ogólna więc licz- 


„ba mieszkańców Polski wynosi według tych obliczeń około 


34-ch miijonów. 

Dokładne, aczkolwiek nieoficjalne jeszcze wyniki obli- 
czeń spisowych wykazują również znaczne zmiany w sta- 
nie ludnościowym większych miast Polski. 

Według danych tych ludność 6 WARSZAWY wynosi 
1,188.174 osób. W porównaniu ze spisem, dokonanym w 
r. 1921, przyrost wyraża się imponującą cyfrą 241.418 osób, 

W KRAKOWIE spis grudniowy wykazał 223.572 mie- 
szkańców. W porównaniu ze spisem z 30 września 1921, 
którym objęto 183.706 ludności obecnej, przyrost jej w cią- 
gu ubiegłego dziesięciołecia wynosi 37.554, czyli 20.4 proc. 

We LWOWIE, jak już domosiliśmy wczoraj, poza 
znacznym przyrostem mieszkańców, spis wykazał poważ- 
ne wzmocnienie się żywiołu polskiego. Ludność Lwowa 


ostatniego spisu w roku 1922 ludność polska wynosiła 51 
proc. ogółu mieszkańców Lwowa. Na powiększenie odse- 
tek Polaków wpłynęło m. in. przyłączenie przedmieść, za- 
mieszkałych w większości przez Polaków. 

Prowizoryczne obliczenia w ŁODZI wykazują 605.287 
młeszkańców. Przyrost ludności jest tu zatem stosunkowo 
powolniejszy, niż w Warszawie. 

BYDGOSZCZ w dniu 9 grudnia ub. r. ticzyła 118.834 
ludności bez wojska, stacjonowanego w tem mieście. Cyfra 
ta obejmuje około 12.000 mniejszości narodowych. W po- 
równaniu ze spisem z r. 1921, który wykazywał 87.640 oso- 
by, łudność Bydgoszczy w ostatniem dziesięcioleciu wzrosła 
o 29.885 osób, co stanowi 33 proc. przyrostu naturalnego, 

Natomiast wielką niespodziankę sprawiły pierwsze wy- 
niki spisu w GDYNI. Okazuje się, że Gdynia, wbrew da- 
rym miejskiego urzędu statystycznego, posiada zaledwie 
35 tysięcy mieszkańców, a nie 52.000, jak uroczyście ob- 
wieszczał Światu gdyński urząd statystyczny. Rażąca roz- 


| bieżność powyższych cyfr świadczy o niebywale chaotycz- 


nie prowadzonej pracy w urzędzie statystycznym. Charak- 


bez załogi wojskowej wynosi około 315.000. Do języka | terystycznym szczegółem jest fakt, że w Gdyni na jedną 
polskiego, jako ojczystego przyznało się z powyższej liczby | kobietę przypada dwóch mężczyzn. 


Zebranie Bratniej Pomocy Stud. W. S. H. 


W dniu wczorajszym odbyła się druga sesja Walnego | 


Obwiepol szczerze zmartwiony był brakiem prawdzi- 


zebrania Bratniej Pom. WSH, odroczona w grudniu z po- | wych a rzeczowych zarzutów ze swej strony pod adre- 


wodu spóźnionej pory. Całe zebranie nacechowane było 
wyiątkową powagą i od samego początku obrady toczyły 
się spokojnie i rzeczowo pomimo nielicznych a bezsilnych 
wystąpień młodzieży obwiepolskiej. 

Zarząd przeprowadził szereg doniosłych wniosków, z 
których większość przyjęto przez aklamacię. Walne ze- 
branie udzieliło Zarządowi pełnomocnictwa do zaciągnię- 
cia bezprocentowej pożyczki do wys. 5-ciu tys. zł. w ied- 
nej z instytucyj, współpracujących z Bratnią Pomocą, u- 
chwaliło wnieść do Senatu WSH. za pośrednictwem Za- 
rządu petycię o Ściąganie przy czesnem opłat na budowę 
domów akademickich, wreszcie uchwaliło skierować spra- 
wy nadużyć w poprzednim zarządzie do sądu państwo- 
wego. 


sem zarządu, ale mając stuprocentowo zmobilizowane si- 
ły na sali, bez żadnej przyczyny wysunął wniosek o wotum 
nieufności, który upadł, przynosząc porażkę i kompromi- 
tacię młodzieży wszechpolskiej. 

Ponieważ dwóch członków z zarządu z powodów po- 
bocznych musiało z zarządu ustąpić, na miejsce ich do- 
kooptowano pp. Wacława Łukaszewicza i Jana Szalewi- 
cza, jako delegatów do Rady C. A. B. P., oraz p. Zofię 
Moszyńską na stanowisko sekretarza, 

W wolnych wnioskach uchwalono przy dwóch głosach 
sprzeciwu opodatkować się na rzecz bezrobotnych w wy- 
sokości 20 gr. semestralnie. 

Przez cały czas przewodniczył dzielnie i wytrawnie 
honorowy prezes Tow. Bratnia Pomoc, pan Aleksander 
Olechowski. 


bót remontowych w posesjach, których właściciele nie zasto- | szawyskiej Mankiewiczówna. Radwanówna. Dembowskim 


sowali się w terminie do zarządzeń urzędu inspekcyjno - bu- 
dowianego magistratu, nakazujących przeprowadzenie remontu. 

Ściągnięte drogą egzekucji sumy zużytkowane będą na 
keszty zastępczege wykonania nakazanych robót remonto- 
wych przez komitet rozbudowy. 

— TELEFON W RAZIE POŻARU 

Abonenci zautomatyżzowanych aparatów winni w razie po- 
żaru łączyć się z numerem „08*. 


Wypadki 
— ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W KINIE 


Wczoraj w kinematogiaf'e „Splendid* podczas seansu na 
rzecz żydowskich organizacyj akademickich, zrzucono z ga- 


Horskim. Reda. Szczawińskim i Ostrowskim. 
„BANDA“. Dziś wesoła i zabawna rewia „A banda 
sle śmieje”. 
„WESOŁE OKO“. 
„MORSKIE OKO*. 
Warszawą”. m 
NOWY ANANAS. Dziś i codziennie rewia „Co gwiazdy 
wróża”. 
CYRK. Dziś ł jutro program styczniowy. 


Nowa rewia „Rok 1932“. 
Wielka rewia p. t. „Tęcza nad 


NOWA PREMJERA TEATRU POLSKIEGO, W so- 
bote. 16 b. m. teatr Polski. mimo niesłabnacego w dalszym 
ciagu powodzenia .Elżbiety. Królowej Anglii". wystepuje 
z nową premiera. Bedzie nią sztuka p. t. „Virtuti Militari" 
młodego. K. A, Czyżowskiego. autora granej przed kilku 


lerji paczkę odezw komunistycznych przeciwko tym organi- | laty w teatrze „Reduta“ sztuki „Dziwna Ulica”. 


zacjom. Bezzwłocznie zamknięto wszystkie drzwi i wezwane 
policję. Podczas rewizji aresztowano 20 osób. 


— ŚMIERTELNY UPADEK 


Wracający z Włoch 27-letni Henryk Wojda, stojąc na 
platformie wagonu, stracił równowagę i wypadł podczas bie- 
gu. Pomimo bezzwłocznej pomocy Wojda zmarł. 


— KRWAWE ZAJŚCIE W KAWIARNI 


Przy ul. Staszica 1, do kawiarni „Kresówka* przyszłe 4 
mężczyzn. Jeden z nich będąc podchmielonym mając porachu- | 
nek osobisty z właścicielem 52-letnim Feliksem Wierzbickim 
usiłował zdemolować bufet. Gdy to nie udało mu się, zaczął | 
rozbjjać szklanki, przyczem jedną z nich rzucił w Wierzbic- | 
kiego. powodując rany cięte. Służba kawiarni wezwała poli- 
cjanta, który głównego sprawcę t. j. Rajkowskiego przepro- 
wadził do 7 komisarjatu. 


Tym razem Czyżowski obrał za tło swojego utworu 
bohaterska epopeje lezionowa. 

„Virtuti Militari* pod względem technicznym. wyma- 
gajacym od teatru wielkiego wysiłku — drugi akt sztuki 
rozgrywa się na froncie podczas bitwy — bedzie jednem z 
najciekawszych przedstawień teatru Polskiego. 

Reżyseruje sztuke Aleksander Węsierko.. 

Dyrekcja zaangażowała specialnie do tej sztuki znae 
komitego art. malarza Drabika. który skomponował efek- 
towne dekoracje. Strona muzyczna spoczywa w wyvpró- 
bowanych rekach prof. Luciana Marczewskiego. 

Główne role graja: M. Maszyński, A. Wegierko, F. Do- 
miniak., J. Maliszewski i A. Tarnowiczówna. 


RECITAL ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO. Ju- 
tro. we wtorek. w sali Tow. Higienicznego zasiadzie do 
forftepiarm mistrz Aleksander Michałowski I odtworzy 


"szereg arcydzieł Fryderyka Chopina. Każdorazowy wy- 


Z Teatrów 


NARODOWY. Dziś i jutro nowa sztuka autora „Adwo- 
kata i róży“ Jerzego Szaniawskiego „Fortepian* z pp. Du- 
lẹba. Lindorfówna. Brydzińskim. Chmielińskim. Węgrzy= 
nem w rolach zgłównydh. 

NOWY. Dziś i jutro „Drugie imie miłości* Miłaszew- 
skiego z Gorczyńską. Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- 
czówna. 

LETNI. Dziś i jutro „Omal nie noc poślubna“ z Ma- 
licka, Osterwa. Grabowskim. Ge'ówna. Hnydzińskim. 

POLSKI. Codziennie „Elżbieta, Królowa Angljl* z 
Maria Przybyłko - Potocka i Junosza - Stepowskim. 

MAŁY. Dziś ż jutro „Panna młoda z dachu“. 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś i jutro komedja we- 
gierska „Dr. Julja Szabo“. 

ATENEUM. Dziś po raz ostatni „Gołębie serce“ Gals- 


worthyv'ego z Jaraczem. 


Na repertuar wchodzi dn. 12 b. m. jedna z najświet= 


niejszych komedyj Fredry „Damy t huzary”. 


NOWOŚCI. „Czar Walca* w pieknej oprawie deko- 
racylnej i świetnej obsadzie z pp.: urocza art, opery War- 


step znakomitego artysty gromadzi tłumy muzykalnej pu~ 
bliczności. Bilety w administracji Tygodnia Ilustrowane= 


go. Zgoda 12. 


Repertuar kinoteatrów 

Adrja - Palace (Wierzbowa 7): — „Romans z portcz= 
nikiem*. 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3“, 

Capitol — „24 godziny“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ułani..." 

Colosseum (Nowy Świat): — „Światła 
miasta". 

Majestic — „Bezimienni bohaterowie". 

Filharmonia — ..Bal w operze“. 

Palace (Chmielna 9): — „Kongres tańczy”- 

Pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny”, 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie". 

Światowid (Marszałkowska 111) — Trader Hora 


wielkieze 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Kalendarze-almanachy są bodaj najstarszem wydaw- 
nietwem staiem w Europie, Do dziś dnia zachowany jest 
„Almanach Perpetuum" (wieczny almanach“) wydany po 
łacinie w XIV w. Były to tablice z obliczeniami położenia 
słońca, księżyca i pięciu planet w różnych porach roku 
i zdobyły odrazu olbrzymie powodzenie. One fo zdecy= 


dowały o wejściu w powszechne użycie w językach euro» : 


pejskich słowa „almanach“, pochodzącego od arabskiego 
„âl manakh“, co oznacza miejsce wypoczynku wielbłądów. 
Gdy wielbłądy wypoczywały, mądrzy podróżnicy zajmo= 
wali się ciekawą lekturą. Almanach zatem, jak widzimy, 
od pierwszej chwili miał służyć odpoczynkowi, wypełnia- 
jac interesującą treścią chwile wolne od pracy. 


Już w pierwszych kalendarzach - almanachach, poza 


„DZIEŃ POLSKI“, 11 stycznia 1932 r. 


Stab. 50.7/8 (48.00), 8% Poż. Dillona 53.00 (50.00), 6% Poż. 
Dolarowa 50.00, 7% Poż. Śląska 33.00. 

Porównując notowania papierów na giełdzie warszaw- 
skiej z dnia 31 grudnia 1930 r. z dniem 31 grudnia 1931 r. 
— stwierdzić należy, że kursy ich poniosły w r. 1931 po- 


ważne straty, zwłaszcza, jeśli chodzi o dział akcyj. Stra- | 174 


ty te przedstawiają się w procentach następująco: akcje: 
Bank Polski 31.8%, Dyskontowy 53.7%, Handlowy 21.2%, | 
Zachodni 50%, Bank Związku Spółek Zarobkąwych 51.7%, | 
Warszawski Węgiel 61.5%, Spiess 24%, Łazy 46.6%, Czę- 
stocice 26.6%, Chodorów 8.4%, Warszawski Cukier 43.7%, 
Lilpopy 42.2%, Modrzejów 65%, Ostrowiec 34.1%, Sta- 
rachowice 57.6%, Zieleniewski i Fitzner-Gamper 65%, Ha- 
berbusch 50%. 
nieść się o 2.1%. Papiery procentowe poniosły naogół | 
| straty mniejsze: 3% Poż. Budowlana 39%, 4% Poż. | 


wiadomościami astronomicznemi i astrologicznemi, znajdu= | Inwest. 19.5%, serie tej pożyczki 17%, 5% Poż. Wonwer- 
jemy wiele informacyi potrzebnych w życiu codziennem. | syjna 20.5%, 5% Poż. Kolejowa 30.9%, 6% Poż, Dolaro- 
W krakowskich almanachach, wychodzących po polsku od wa 20.1%, 7% Poż. Stabil. 34.2%, 10% Poż, Kolejowa | 
r. 1516, znajdujemy cały szereg wiadomości i wskazówek: 2,4%, 472% Listy Zastawne Ziemskie 22.1%, 5% T. K. m. 


„którego dnia siać”, „kiedy szczepić drzewa owocowe*, 
„kiedy dzieci od piersi odłączać”, „kiedy najlepiej strzyc 
głowę” i t. d, Z czasem almanach przeobraża się w ency= 
klopedję życia codziennego. Kiedy zaś w r. 1737 jezuita 
O. Jan Poszakowski wydał w Wilnie pierwszy polityczny 
kalendarz polski, forma tego almanachu została już ustalo= 
na i przetrwała do dnia dzisiejszego. 

Wydając nasz Kalendarz-Almanach, staraliśmy się iść 
w ślady dawnych wzorów, dostosowując treść do poziomu 
dzisiejszego czytelnika i postępów naszych czasów. 

Chodziło nam o to, by wydawnictwo nasze było na- 
prawdę encyklopedją życia codziennego, by każdy w niem 
znalazł to, co go najbardziej interesuje oraz wszystkie 


najpożyteczniejsze informacje, potrzebne każdemu ze wszy». 


stkich dziedzin nauki i umiejętności w formie jaknajprzy= 
stępniejsze|. 

O niezwykłej obfitości treści naszego Almanachu świad- 
czy fakt, że zawiera on ok, 1,500.000 liter, kitka tysięcy rad, 
wskazówek i informacyj, ze wszystkich dziedzin na 300 
stronach druku — co razem czyni dzieło, odpowiadające 
objętością kilka tomom normalnego wydawnictwa, 


Każdy z naszych czytelników otrzyma ten Kalendarz- 


o ile do dnia 15 stycznia wpłaci prenum tę 
» za | półrocze 1932 r. man ska, 


za 1 zł, * ile de dnia 15 stycznia wpłaci prenumeratę 


za l kw. 1932 r. 
za1.50 zł., ae Ary hf Aaa wpłaci prenumeratę 
Zamawiać należy najlepiej na przekazach 
P. K. O. Nr 8.575, wpłacając równocześnie odpo- 
wiednią kwotę. 


Rynek akcyj i walut 


Sytuacja na Światowych giełdach akcyjnych osiągnę- 
ła w tygodniu ubiegłym pewną poprawę. Wywołała ją 
głównie korzystna ocena zbliżającej się konferencji roz- 
brojeniowej i wiadomość o mającem wkrótce nastąpić 
podpisaniu paktu o nieagresji między Z. S. S. R. a Pol- 
ską, Rumunją i państwami bałtyckiemi. Chwilowe uspo- 
kojenie się niemieckich alarmów wojennych i rewizjoni- 
stycznych, dalej lekka poprawa cen metali, wpłynęły ró- 
wnież na wzmocnienie się tendencji na giełdach walorów. 
Rynek nowojorski wykazał w związku z  powyższemi 


przyczynami i wzrostem stanu zatrudnienia w przemyśle | 


metalowym — zwyżkę notowań o 2 — 4 dol.; w Londy- 
nie podniosły się w pierwszym rzędzie brytyjskie papie- 
ry państwowe, w Paryżu pożyczki niemieckie oraz renty 
francuskie i akcje bankowe, w Brukseli akcje kauczuko- 
we, w Amsterdamie akcje cukrowe, kauczukowę, Philippsa 
i towarzystw żeglugowych, w Zurychu obligacje francu- 
skie i niemieckie, 


Na giełdzie warszawskiej panowała w okresie spra- 
wozdawczym tendencja utrzymana, pewną zwyżkę osiąg- 
nęły jedynie Lilpopy. W dziale papierów państwowych 
zaznaczyła się zwyżka pożyczek dołarowych. Listy za- 
stawne naogół zmian nie wykazały, Notowano (pierwsza 
cyfra z 2-go, druga z 9-go b. m.): akcje: Bank Polski 
105 — 105, Lilpopy 12,50 — 13.75, Puls 42.50, Pocisk 1.45, 
Haberbusch 41.00; papiery procentowe: 4% Poż. Inwest. 
81.00 — 81.00, 5% Poż. Konwers. 39.75 — 39.75, 7% Poż. 
Stab. 50.00 — 52.75, 6% Poż, Dol. 53.50 — 59.00, 44% L, 
Z. Ziemskie 41.00 — 41.75, 8% T. K. m. Warszawy 63.50— 
63.75. Kursy polskich pożyczek na giełdzie nowojorskiej 


kształtowały się zwyżkowo i notowane były w dniu 7-go 


b. m. następująco (w nawiasie cyfry z 2 b. m.): 7% Poż, 


Warszawy 15.5%, 8% T. K. m. Warszawy 13.5%, 


Nr. 11 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 10.1 


WALUTY 
Dolary 8.90. Holandja 358.50. „Szwajcaria 
Londyn 30.25 — 30.20 — 30.25. Nowy 
Jork 8.921. Paryż 35. Praga 26.41 i pół. Wło- 
chy 45.50. Gdańsk 173.90. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 5.03 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. Poż. Premj. Bud. 32.50, 4 proc. Poż. 


Jedynie kurs Soli Potasowych zdołał poć- | iw _ Ser. 91.50 — 90.50, 4 proc. Poż. Prem. Dol. 


42.50 — 42.75, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8 proc. 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 
83.25, 7 proc. L. Z. B-ku Gosp. Kraj. 83.25. 5 proc. 
Państw. Poż. Konw. 39.75, 10 proc. Poż. Kol. 100, 
7 proc. Poż. Stabil. 52.25 — 54 — 53.25, 4% proc. 
L. Z. zł. 41.50, 8 proc. Miejskie zł. 63.25 — 62 — 
62.75, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 60.16, 10 proc. L. Z. 


Na warszawskiej giełdzie dewiz obroty w tygodniu m, Siedlec 63.50, 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa. 56.25. 


ubiegłym skurczyły się jeszcze bardziej. Całe zapotrzebo= 
wanie pokrywał prawie wyłącznie Bank Polski. 

| Dewizy New York podniosły się w tygodniu sprawo- 
|zdawczym z 8.921 na 8.922, a kabel z 8.927 na 8.928, spadł 
l jednak w końcu na 8.921 względnie na 8.927, natomiast 
dolary utrzymały się na niezmienionym poziomie 8.90. 
| Ruble złote podniosły się początkowo z 5 na 5.08, spadły 
iednak potem na 5.05. Za czerwońce sowieckie płacono 
|36% — 34% cent. amer. Z dewiz europejskich większym | 
wahaniom utega?! Amsterdam 357 — 358.80 — 357.75 — 
358.15 i Londyn 30.50 — 30.00 — 30.65 — 30.45, inne de- 


wizy naogół zmian nie wykazały, 
| A. Z, W. 


Rac ie 


KONCERT KAMERALNY KWARTETU SMYCZKOWEGO 

W śodę 13 b. m. 6 podz. 21.40 Warszawski Kwartet 
Smyczkowy — pp. Kamiński, Thursch, Gernowski i Neuteich 
jeden z najlepszych polskich zespołów kame"alnych, wykena 
w środę wieczorem ostatni Kwartet F-dur Moxarta i młodzicń- 
czy Kwartet op. 12 Es-dur Mendelssohna. Ciekawe zestawie- 
nie: ostatniego dzieła wielkiego klasyka i dzieła początkują- 
cego— pseudoklasy ka, 


NOWY UTWÓR MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO 

W środę 13 b. m. o gedz. 21.25 zostanie odczytana przed 
mikrofonem warszawskim nowela p. t. „Guliwer* pióra wy- 
bitnege pisarza, Macieja Wierzbińskiega. Utwór ten, jeszcze 
niedrukewany oparty jest na temacie walki o polskość w 
szkołach naszych w dobie przedwojennej, 


ŚRODA 
| 13 stycznia 


11.20 — Kom. meteorologiczny. 11.45 — Przegląd 
bież. prasy polskiej. 11.58 — Sygnał czasu. Hejnał kra- 
kowski. 12.10 — Płyty gramofonowe. 13.10 — Kom. me- 
teorologiczny. 13.15 — Kom. gospodarczy. 14.45 — Pły- 
ty gramofonowe. 15.15 — Komunikat harcerski. 15.20— 
Kom. Tow. Kooperatystów. 15.25 — Skrzynka pocztowa. 
|15.45 — Gielda. 15.50.— Płyty gramofonowe, 16.15 — 
'Kom. Państw. Urzędu Wych, Fiz. i Państw. Zw. Sport. 
116.20 — Odczyt. 16.40 — Płyty gramofonowe. 16.55 — 
Angielski, 17.106 — Odczyt. 17.35 — Muzyka czeska w 
wyk. ork. P, 18.50 — Rozmaitości 19.15 — Kom. 
rolniczy. 19.30 — Wiad. sport. 19.35 — Płyty zgramofo- 
nowe. 19.45 — Pras. Dz. Radi. 20:00 — PFeli. „Czy 
opera się naprawde przeżyła?“ red, Gliński, 20,15 — 
Muzyka lekka, 21.35 — Kwadrans liter.: Maciej Wierz- 
biński „Guliwer“. 21.50 — Koncert kameralny w wyk. 
Warsz. Kwartetu Smyczk. (l skrz. J. Kamiński, II skrz, 
M. Tursch. altówka J. Gornowski, wioloncz. M, Neuteich). 
22.40 — Komunikaty, 22.45 — Odczyt ang. z Krakowa, 
23.00 — Muzyka taneczna z dancingu „Georges“. 


ZOZ Z WA, 


Nekrologja 


Feliks Zygmunt Wiśniewski, obywatel ziemski, lat 75. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 12 b. m. na Powązkach po- na- 
bożeństwie w kościele św. Karola Boromeusza. 

Teodor Jan Zuchowicz, ziemianin, lat 64. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 12 b. m. w Miłonicach. 

Witold Preyss, obywatel ziemski, lat 73. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 12 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza, 

Franciszka Helena Gargulska, lat 64, Pogrzeb od- 
będzie się dn. 12 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Karola Boromeusza, 


AKCJE 
Bank Polski 105. 


Rynki zbożowe i towarowe 


NABIAŁ 


WARSZAWA, 11.1. Jaja: Tendencja utrzymana, Ceny 
hurtowe w dniu 9 b, m, przeciętnie wynosiły za towar nie- 
konse'wowany zł. 180, za tewar wapnowany zł. 100 ra skrzy- 
nię 24-kepową. Towar świeży newej produkcji nadchodzący 
ze zbiornic jajczarskich osiąga na rynku ceny najwyższe, 

Sery: Ceny hurtowe za pejedyńcze sztuki: sery litew- 
skie w zależności od gatunku zł. 2.00—2,40, podaż duża, 
tend. słaba. 

Mleke: Pełne na miarę za 1 litr w hurcie zł, 0.20 do 
zł. 0.30. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś o godz, 10 w Warszawie ciśnienie 756.8 na po- 
ziomie 120 m. temperatura — 1.8, wilgotność 73%, stan 
nieba pogodnie. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: zachmu- 
rzenie umiarkowane, miejscami w ciągu dnia opady. Po 
nocnych przymrozkach w ciągu dnia silny wzrost tempe- 
ratury. Umiarkowane wiatry południowe. 


„FROTERKA” 


M. FILIPIAK 


Tel. 696 -50 


„FROTERKA“ niezbędna jest w każdym lokalu 
publicznym. „FROTERKA* doprowadza do 
należytego porządku podłogi dębowe znajdu- 
jące się w najgorszym stanie. „FROTERKA* 
utrzymuje w stałej konserwacji biura, kantory, 
sklepy, oraz uskutecznią czyszczenie szyb wy- 
stawowych, jakoteż okien w mieszkaniach 
prywatnych. „FROTERKA' jest niezbędną dla 
W.P. Przedsiębiorców Budowlanych, gdyż po- 
niskich cenach woskuje podłogi na nowych bu- 
dowach świeżo położonych wycyklinowanych. 

Wielce Sz. Klijentelę uprasza się o łaskawe 
zwracanie telefoniczne, 


Inteligentny "Pomorzanie * 


długoletnia praktyka, poszu- 


lat 36 
Rządca Firn Aria 


kuje posady rządcy lub mle- 

czarza, Prowadzi wszelkie ra- 

osy sd bic ebory, chlewnie, 

wiadectwa, referencje dobre. 

Zgłoszenia: poczta Błonie skrz. 
3856 


pocztowa 8, 

posady rządcy 
Poszukuje rolnego, lub po- 
mocnika od 1 kwietnia 1932 
r., kawaler, szkoła rolnicza, 
4-letnia praktyka obecnie ed 
14 roku na posadzie pomoc- 
nika. Zgłoszenia Bol. Rybacki 
maj. Terenin, p. Siedliszcze 
lub, 3878 


w postępowych i intensywnych 
majatkach w Wielkopolsce z 
ukeńczoną szkołą relniczą w 
Niemczech, rzutki, energiczny 
i zamiłowany w swym zawo- 
dzie, zna dekładnie uprawę 
buraków cukr., rybołówstwo, 
hodowlę inwentsrza zarodo- 
wego eraz książkowość rolni- 
czą. Dobre referencje, w ostat- 
niej posadzie 3 lata. Przyjmie 
stałą posadę od 1.4.1 lub 
prędzej. Łaskawe zgłoszenia: 
Bernard Bednarek, Obrzycko, 
woj. Poznańskie. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpaity red: W tekście 60 gr, rekiyny 40 gr, nekrolegi de 0 mm. 20 ar. ie 160 mm. 40 gr. wyżej 


so gr. Zwyczajne (e szp.) 
wyraz 8 gr. Ogłeszenia fantazyjne i firm zagrani 


18 gr., tabel. | cyfrewe (e szpalty 26 gr. 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Drobne za wyraz 18 gr. Posady | prace (perzukiwane) zę 
eznyeh e 100 proo. drożej. Za termine'vy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


PRENUMERATA: w 


Warszawie z odnoszeniem 
dao domu oraz na prowinoji 


ana adresu 50 


miesięcznie zł. 5. 


z , 
zagranicą mes. zł. 10. 
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